ras 247. 


CENA PRENUMERATY: 
Łodzi miesięcznie mk, 40,== kwar- 
Unie mk. 120,—, dla robotników mie- 
sięcznie mk. 32.— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 5. =: 
Ka prowincji miesięcznie mk 45,—, 
kwartalnie mk, 136, 
Ža granicą miesięcznie marex 60-—= 


Kumer nojedyńczy! 


2 marki, 


Redaktor przyjmuje “interesantów Od 
godziny Z do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 iod godziny 6 do 7 wiecz 


_ Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudniu. 


Redakcia 


Piatek 


W „Dnia 10 Września 1920 roku. 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


Filia sdmin 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowa. 


ŻZwyczajnej mk. 2.50 za wiersz pe, 
titowy lednołamowy (str. 7 łamów) 
Drobne: 40 fem. %a wyraz, naj- 
mniej mk. 4. Dla poszukujących 
racy RO fen. za wyraz iladasłane 
przed tekstem mk. = W tekście 
mk. £. =» po tekscie mX: 4.— za wiersz 
pefitowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nakrnlogij mk. 2. a wiersz pe 
titowy {strona 6 lamóy) Komunie 
Maty mk. 3,80 z4 wiersz. 
Zamiejscowe, ; 
Zwyszajne.mk. 3—Aepone 55 fen 
nadesłane przed tękstem mk, 8,=, 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, By= 
nekrologi mk. 4,=, 
Zagraniozne: 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu: 
nikatów i ofiar administracja nie 

3 odpowiada, 


i administracja Zachoeśnia 37, skrzynka pocztowa 132. Talefon 229, 
straci Piotrkowska 123. 


m 


Z O A A O, 
Na easadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Frowine cral:si, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 
mmm podlegają opłacie. ummum. 


„lea 


Bzielna IG. 


` Pod Dyrekcją Al. Zelwecowicza 


tr Polski 


Restauracja ” 


Codziennie 
| wykwintne 


OBIADY 


okowania 


y H 
Aachosdni» 45 


od godziny 12 —- 4-ej po 22 m 
Kolscja a la carte 


Piątek 10 IX po cenach premier 


„JYSZcze 


otelu Manteufi> | 


wczoraj 


Premiera sztakaw 4akt Ł. Wójci- 
ckiej-Chylewskiej osnuta na tle wy- 
_ padków woiennvch 1914 r. 


Sobota ligiX pe polad. o g. 3 
po cenach popul. 


Pan Jowialski 


Komedia w 4% akt Al, 


Od wydawnictwa. 

W celu uniknięcia przerwe 
w dostarczaniu pisma, prosi- 
my o uregulowanie najpóź- 


(EZ niej do 15-go września pres 


hr. Fredry. 


numeraty za miesiące zaległy 
jak również za miesiąc wrze: 
sień w administracji „„Kurje- 
ra Łódzkiego* w godzinach 


od 9 rano do 7 wieczorem. 


WARSZAWA, 9 wrzesnia (tel. wł.) W srodę obradowała komisja międzyministerjalna w sprawie rokowań 
pokojowych, jakie delegacja polska ma przedłożyć delegacji sowieckiej. 


Komisja międzyministerjalna opracowała tylko instrukcje i wyznaczyła ramy, w myśl których nasza dele- 


gacja w Rydze ma postępować, przy układaniu warunków pokojowych. 


W przededniu upadku czerwonego teroru. 


WARSZAWA (tel. wł.) 9 śnia. Z Kopenhagi d : 
kład wśród yw Sowiańów WADA Aig. aponhagi: Sonesza., że. rox 


tyczne. 


Położenie w Petrogradzie z dnia na dzień staje się bardziej krys 
fojska czerwone codziennie strzel Aja 

rzy urządzają nieustanne powstania przeciw 

Wiadomości z Moskwy, co do tego są Sprzeczne, ale w każdym 


do demonstrantów, któ. 
olszewickie. 


razie potwierdza się, że rząd sowiecki jest zagrożony powszechnem 


przeciwkokolszewickim 


powstaniem. 


Konflikt polsko - litewski. 


„ WARSZAWA, 9 września (tel. wł.) ; 
cie litewskos=polskim, że będzie załatwiony w ciągu 


to twierdzi, 


„Daily Telegr.* mówi o konflik- 


tygodnia. Pismo 


d polski wystosował do rządu kowieńskiego u!tima= 


e rz; 
tum, w którym dala opróżnienia Suwalszczyzny z wojsk litewskich w 


ciągu IO dni. 


r 


9 września 1920 r. 


* $ 


kd 

Po kilku. dniach walk z ju: 
Żnemi oddziałami litewskiemi : 
w komunikacie dzisiejszym 
„spotykamy wiadóniość, iż sy- 
tyncja na froncie suwalskim. 
—bey zmiany. To zdawałoby 
się wskazywać, iż Litwini, na- 
"uczen! smutnem doświadcze- 
niem parodniowem, zaprzestali 
już akoji zaczepnej i oczekują 
chwili, w której będą mogli 
wycofać się z całej afery, za- 
woczątkowanej tak niefortun- 


nie dla siebie i w tak ohydny 
sposób łamiącej wszelkie za- 
moy praw międzynarodowych. 
rejonie Grodna wojska 
nasze odnoszę nieznaczne, ale 
stałe sukcesy, które 
ciu Krynek, Sidry i Kuźnicy 
przeniosły teren walk w bez- 
pośrednie sąsiedztwo z tem 
miastem i prawie nad brzeg 
Niemna. łą i 
„Na froncie środkowym ogra- 
niczamy się jedynie do wy- 
padów, dających częstokroć 
poważną zdobycz, a jednocze- 
śni  rozbijajacych zamiary 


mość wszakże, 


po zaję- j 


wroga, dążącego w różnych 
punktach do koncentracii więk- 
szych sił zbrojnych; wiado- 
podana w ko- 
munikacie dzisiejszym, o za- 
jęciu całego szeregu miejsco: 
wości (między niemi ważnej 
stacji węzłowej Zabinki), przy” 
czem zdobyez przekracza zwy” 
kia dla akoji wypadowej nor- 
mę, wiadomość ta świadczy o 
jakimś poważniejszym rushu 
—być może—w związku Z a- 
probatą Francji i Ameryki na 
przekroczenie linji Ourzona, 
Kto wie, czy nie od dziś wła- 


śnie zaczynamy przesuwać 
wojska na bardziej wygodne 
pozycje, położone nieco dalej 
ku wschodowi. 

Teren południowy pò roz- 
biciu armji Budiennego- przez 
nasze oddziały i odepchnięciu 
go poza Bug nie obfituje. w 
Żudne szczególne wydarzenia, 


jakkolwiek naogół iniojatywa 
w walce i tam przeszła do 
rąk naszych. 

Reasumując wydarzenia na 
froncie w ciągu ostatnich 8—4 
dni, należy stwierdzić, iż po- 
mimo braku większego ruchu 
sytuacja jest wyraźnie korzy- 
stna dla nas. 


Waka w kons) pr. zgranikznpol 


Na terenie sejmowym przed- 
wczoraj dziwna rozegrała się 
walka. Ażoby jej podkład zro- 
zumieć i odkryć oałą perfidję 
pewnych grup poli: 
tycznych, sięgnąć należy nie- 
co wstecz, a mianowicie d0 
poruszonej przez posła Głą- 
bińskiego niedawno sprawy 
zwołania plenum Sejmu. 

Wtedy przedstawiciele od- 
łamów lewicowych oparli się 
i do zwołania Sejmu nie do- 
puścili Nie chcemy wchodzić 
w to, czy zrobili dobrze, ozy- 
1i też źle, ałe podkreślić mu- 
simy znamienny fakt, iż mia: 
nujące się demokratycznemi 
bez zastrzeżeń ugrupowania 
nie choiały w chwili nad wy- 
raz dla Rzeczypospolitej wa- 
żnej wysłuchać opinii pienum, 
co z zasadą demokracii zdaje 
się być w pewnej i to dość 
wyraźnej kolizji, 

Krok taki dał asumpt odła- 
mom przeciwnym do wycią* 


gnięcia wniosku, iż lewica — 
zadowolona z przewagi, taką 
posiada w rządzie i Radzie 
Obrony Państwa, — wolała wy- 
rzec się swoich zasad polity- 
cznych, byle tylke odsunąć 
chwilę ewentualnego zachwia:. 
nia jej władzy, czy też kom 
troli jej działalności. 

Zwołanie Sejmu odłożono do 
24 b. m. 
nawet zadanie, aby czynne 
były stale: komisja spraw 
wojskowych i komisja spraw 
zagranicznych. 

jerwsza działa tuż — bez 
taró. Druga zaś na pierwszem 
zwołanem przez Marszałka po- 
siedzeniu nie mogła się — wo- 
bec braku quorum—ukonsty - 
taować, 

A na wtorkowem?! A 
wtorkowem ukonstytaowała się 
wprawdzie, ale doszło jedno- 
cześnie na niem do póważnęł 
Soysji.. i do opuszczenia sali 


Natomiast wszyst-- 
kie odłamy wyraziły zgodę, 


na 


obrad przez reprezeniantów 


lewicy (mniej lub więcej wy-. 


raźne;j). 

A stało się to rzekomo z 
nowodu wysuniędia przez Zwią* 
zek Ludowo-Narodowy, któr 
według klueza przyiętegóo mia 
prawo desygnować 768 swej 
strony przewodniczącego, kan 
dydatury na prezesa komisji — 
posła Stanisława Grabsk i go. 

Zaóoźmy się nawet na to, 
iż prof. Grabski może być 


szezególnie dla lewicy niemi- 


ły Przypuśćmy, źe Z. L. N. 
postapił sobie niezbyt taktron- 
nie, wysuwając w dzisiejszej 
chwit, kiedy racze! łagodzić 
należy nierówności niż ie 
zwiększać, kandydaturę par 
excellence bojowa. 

Ale z tonu w jakim prowa- 
dzona była dyskus'a, z treśri 
artykułów wstępnych pism 
lewicowych, czy choćby: tylko 
okreśjeń w komunikatach te- 
legraficznych PATa i tytu- 
łach do nich wywnieskować 
można i należy, iż nie o sa: 


AL Fx ai iN 


Akcja wojsk polskich 


mą Gaobę w danym wypadku 
E lecz Fer 
nege í 0 G08 bardziej zasa- 
dniczego. 

Zbliża się wszak moment 
wżnawienia rokowań Z Sow- 
depią rósyjską i ukraińską w 
Rydze. I w tym momencia 
pewne grupy, kiórym udało 
się wpływ na sprawy zagra- 
nicznej nołitvki polskiej w rę- 
ce swoje uchwycić (takiego 
przynaimmiej mniemania test 
nakza lewica, ufna w prestige 
pp. Daszyńskiego, Dabskiegę 
póważnej czyśc! de.epaoji 
pokoiowej), otóż grupy ta za 
wszelką cene rade bylyby py- 
zbyć się ciała, pomoianezo do 
kontrolowania ich w tym za» 
kresie działalności, mozącego 
krępować swobodę rucnów; a 
takiem ciaiem winna stsć stę 
sejmowa komisia spraw za- 
granicznych. 

tu tkwi jedyna awantury 
wtorkowej przyczyńe. 

l gdy tak na cało zajście 
patrzeć, to zrozumiałą będzie 


make 


HET" 


KURIER ŁÓDZKI — 10 Wrzógnia 


konsternacia a zarazóm da 


zgoła in- gwałtowna napaść prasy le- 


wicowej na „endecję* wszel- 
kich pokr:jów; zrozumiałym 
równieź stanio się upór zwo- 
ienników kontroli społecznej 
w tak ważnej sprawie, jak 
szekająca nas lada dzień spra- 
wa dalszych petraktacyj Z so» 
wisżami. 

Ale niezrozumiałe jest i wy- 
gewe napiętnowania godne co 
chwila zmieniające się stano- 
wisko lewioy, która w ubie- 
złym tygodniu zgodziła się na 
zwołanie komisji spraw zagra- 
nicznych, dzisiaj zaś tak stà% 
nowczo przeciw istnieniu tej 
komisfi powstaje, 

Tego rodzaju lawirowanie 
iście parlawentarne — w naj- 
gorszem tego slowa znaczeniu 
—nie może i nie powinno być 
tolerowane na gruncie Sejmu 
polskiego. 

I musi być uważane za o- 
biaw szkolnictwa, wypływają- 
cego z bezmyślnej walki par- 
tyjnej o władzę. 


Pomyślne walki w centrum. Wielka zdobycz 


WARSZAWA. 9 września ( 


skich z dnia 9 września: 


wojenna, 


Na Suwalszczyźie sytuacja bez zmiany. 
Atak bolszewicki na Sidrę odparto 


Nasze akcje wypadowe, 


frontu, doprowadziły do 


kolejowa Żabinka, Wielka Ryta i Mała 


zajecia miejscowości 


Ryta. 


PAT.) — Komunikat sztąbu generalaego wojsk pol- 


przeprowadzone w poszczególnych punktach naszego 


Kowal-Kuźnice, stacja 
Nieprzyjaciel prowadził bardzo 


, zacięte kontrataki, celem odbicia zajętych miejscowości, szczególnie zaś celem odzyska - 
nia ważnego punktu we:łowego Żabinki, jednakże bezskutecznie. 
Ze strońy bolszewickiej do akcji na Żabinkę było wprowadzo- 


nych 7 pułków piechoty. Zdobycz nasza we wspomnianych wypa- 
dach wynosi z górą 3300 jeńców, 53 karabiny maszynowe, 4 działa 
1 wagon z amunicją artyleryjską, wiele taborów z materjałem wo- 
jennym i żywnością, oraz 2 pociągi pancerne. 


Wzdłuż Bugu obustronna działalność patroli wywiadowczych. 
W Małopolsce sytuacja niezmieniona. 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


Minister wojny w Poznaniu. 


Warszawa, 9-go września. 
PAT.) Wydział prasowy Min. 
gpraw wojskowych  nadsyia 
komunikat o pobycie ministra 
spraw wojskowych: gen. poru- 
znika Kazimierza Sosnkow- 
skiego. dnia 5 b.m. wPoznaniu. 

M 'nister udał się do Pozna- 
nia celem rozpatrzenia i ure- 
gulowauia na miejscu szeregu 
ważnych i aktualnych spraw. 
Po powitaniu ministra przed 
gmachem dowództwa okręgu 
generalnego przez 8 przedsta. 
wioieii władz cywilnych i wol- 
skowych, raz po odbyciu prze- 
glądu kompan)i honorowej mi- 
nister wziął udział w bankie- 
cie, wydanym w sali kasyna 
oficerskiego na oseść jego 
przez gen. Raszewskiego, który 
w czasie bankietu wyełos ł 
powitalny toast, podkreśiając, 
1% dzielnica Poznańska wraz 
z wojskami ózują się jedną i 
nierozerwalną częścią Rzeczy= 
pospolitej i jej armii, na któ- 
rej usługi pragnie odcać wszy- 


świadczenie. W odpowiedzi 
minister zaznaczył, że dzia- 
łalność wojsk poznańskich zna 
i ocenia w całej pełni na pod- 
stawie jej wyn'ków craz oso 
bistych obse- wacii, poczynio- 
nych w poiu. "odniósł głębo- 
kie poczucie ładu i porządku 
wojsk poznańskich i pomor- 
skich, które mogą być posta- 
wione za wzór całej armii pol- 
skie. i 

Następnie zabrał głos szef 
sztabu generalnego gen. Roz- 
wadówski, wyrażając między 
innemi życzenie, aby dodatnie 
cechy wojsk wielkopolskich 
mogły być przeszozepione na 
cały erganizm armii przez 
pracę oficerów i podoficerów 
poznańskich we wszystkich 
formacjach wejsk polskich. 

w imieniu dzielnicy poz- 
nańskiej przemawiał pan wi- 
ceminister Płociński, stwier- 
dzaijąc że dzielnica Wielko- 
połska jest tylko cząstką wiel- 
kiej całości państwowej, a mi- 


stkie wysilki i całe swe dom "nisterstwo b. dxielnicy prus- 


kiej dąży że wszystkich sił 
do jaknajbardziej idącej uni- 
tikacji dzielnicy pod każdym 
względem z resztą Rzeczypo- 
spolitej Po bankiecie odbyła 
się konferencja, pod przewod- 
nictwem ministra spraw woj: 
skowych gem Sosnkowskiego, 
na której omawiano Szereg 
ważnych spraw, między inne- 
mi sprawę poznańskiej armji 
rezerwowej, sprawę zamiany 
wojsk straży granicznej przez 
straż skarbową i sprawę Toż- 
ruchów ostatnich w Grudzią- 
dzu, wszczętych przez wojsko 
na  Pomorzg, Konferencja 
przyniosła najrupełniejsze u 
zgodnienie poglądów i roz: 
trzygnięcie wszystkich wy: 
mienionych kwestii. 7 przes 
biegu konferencji wydany bẹ- 
dzie przez Min. spraw woj- 
skowych i Min. b. dzielnicy 
pruskiej osobny wspólny ko- 
munikat urżędowy. Po ukoń- 
czeniu konferencji późną nocą 
obydwa! ministrowie odjecha- 
li do Warszawy. 


Szwedzi a òelegacja bolszewicka. 


Berlin, 9 września (PAT) — 
Curystyanii. Rosyjska de- 
legacja związków 


czych, która bawi obecnie w 


trzymała pozwolenia na 


przy- 
jazd do Anglji. 


Natomiast de- 


przyjszą do Niemiec, Rząd 


Norwegji dotychczas nie o=- Szwadab” + dzi) qiara zdzie. 


lenie zezwolenia na pobyt w 
Szwecji, pod warunkiem, że 


robotni- legaci otrzymali zezwolenie na równocześnie Rosja sowiecka 
powoli przyjechać tam 14 


ubcom szwedzkim, 


„247; 


Es POPOP LE, 


ioari pod adresen Angli. 


Londyn, 9 września (PAT) 
Hayas. Odpowiadając na no- 
tę Balfoura z dnia 1 września, 
Cziczerin oświadcza, że rząd 
angielski był źle poinformo. 
wany, gdyż w sytuacji wo- 
Fe nie zaszła żadna rady- 

alna zmiana. Klęska, twier. 
dzi Cziozerin, detyczy posz= 
czególnych działań wojsko» 
wych. Nota stwierdza, że sto- 
sunek sił zbrojnych .bolsze= 
wickich przemawia na korzyść 


bolszewików, wobec czego stæ 
nowisku rządu angielskiego 
nie powinno uledz zmianie, 
Nota zawiera arogancką insy- 
nuację, że zarzuty rządu an- 
gielskiego oo do żądania u- 
tworzenia straży cywilnej w 
Polsce, mimo zapewnień Bal- 
foura, nie są Bzozelne, i koń 
czy się skargami na brak, 
bezstronności ze strony rządu 
angielskiego. | 


Millerand w Wiesbalenie. 


Paryż, 9 września (PAT) — 
Havas. Jak donoszą z Wies- 
badenu, przybył tam w dniu 
wczorajszym Millerand. Pod- 
czas przyjęcia, wydanego na 
lego cześć w b. pałacu cesar- 
skim komendant wojsk fran- 
cuskich gen. Mordae wygłosił 
przemówienie, w którem mie- 
dzy innemi oświadczył, że 
sprzymierzeńcy oku powali nie= 
mieckie ierytorja nad Renem 
jedynie w celu zagwaranto- 
wania, by sztandary koalicyj= 


ne nadał zwycięsko powiewa 
ły. Sprzymierzeni zawsze bę- 
dą się kierowali zasadą spra- 
więdliwości z jednej strony, 
nigdy nie pozwolatąc sobie 
na żadne prowokacje, zaś s 
drugiej strony unikając wszel- 
kich pozorów słabości. Od- 
powiadając gen. Mordac, Mi 
ilerand powiedzia:, że sprawy. 
b rza nam na mocy 
raktatu wersalskiego wyko- 
nywamy i wykonywać będzie» 
my z całą energją. 


esta do Naczelnika Pańgtwa 


Warszawa, 9 września (PAT) 
Naczelnik Państwa otrzymał 
depesze następujące: 

„Zebrani na pierwszym wie- 
gu dnia 28 sierpnia 1920 roku 
po oswobodzenin od najazdu 
bolszewickiego przez bohater- 
skie wojsko polskie obywatele 
miasta Działdowa jednomyśl- 
nie wyrażają hołd armii pol- 
skiej i uchwalałą złożyć życie 
i mienie na ołtarzu Ojczyzny 


„i bronić jej do ostatn'ej krop- 


li krwi aż Ojczyzna nasza z 


pożogi wojennej wyjdzie po. 
tężna, niepodległa. Komitet 
Obrony Państwa. 

Pierwsze walne zebranie ro 
botników rolnych i leśnycł 
Z4P w imieniu całej ludności 
pracującej na roli w b. dziel: 
nicy pruskiej, na Sląsku i w 
Kongresówce  zasyła ‘tobie 
Naczelniku i Wodzu narodu, 
wyrazy hołdu i najgłębszego 
oddania. Przezydjum zjazdu 
Leśniewski, Dynawski, Jar- 
kowiak. 


Zakaz rekwizycji. 


REWA, 9 września (PAT) 
— Min. 
wydało rozkaz rekwizycji in- 
wentarza i koni w mielsco- 
wościach, dotkniętych naja- 
zdem nieprzyjaciela oraz u- 
chodźców. 


Warszawa, 9 września (PAT) 
— Zarządzenie ministra spraw 
wojskowych gen. porucznika 
Sosnkowskiego: 


Wobes zniszczenia wielkich 
obszarów rolnych przez najazd 
bolszewicki i _ powołania 
wielkiej ilości rolników do 
świadczeń  wolennych, aby 
chociaż w o©zęści dopomódz 
rolnikom zarządzam : wszel- 
kie zapasy benzyny i smarów, 
znaidujące się w składach syn- 
dykatów rolniczych oraz przez 
syndykaty rolnicze tui gi 
nie podlegają rekwizyoji. 

Wszelkie przekroczenia tego 
zakazu karać będę z całą su- 
rowością. 

Podp. Minister Sosnkowski, 


gen. poruoznik. 


Owoc dyktatmy proletarjatn. 


Budapeszt, © września PAT. 
Radio: Weg. B. K podaje, 
że rząd vudapeszteński przed- 
stawił listę 292.osób, straco- 
nych w ozasie dyktatury pro- 
jetarjatu w Budapeszcie | na 
prowinaj* 


spraw wojskowych w 


Genewa siedzibą Ligi Narodów. 


Wiedeń, 9 września. (PAT.) 
.B. K, donosi z Londynu: 
Sekretarz Ligi Narodów przew 
nosi się z dniem 1 listopada 
do Genewy. W Genewie został 
zakupiony hotel „National* za 
cenę 5 i pół miljona ‘franków, 
który będzie nazywał się pa- 
łacem narodów i będzie głó- 
wną siedzibą Ligi Narodów. 


Mor. Retti o sporze polsko 
litewskim. 


Warszawa, 9-go września: 
PAT.) Kancelarja sejmowa 
omunikuje: W dniu wczoraj* 
szym przybył do marszatka 
Sejmu nuncjusz p sez mgr. 
Ratti. W dłuższej konferencji 
poruszono sprawę konfliktu z 
Litwinami. Nuncjusz wyraził 
przekonanie, że spór ten da 
się załagodzić w najbliższym. 
czasie, 


sowiety rzwiąznją zagraniczni 
filje spółek spożywczych. 


Wiedeń, 9 września, (PAT) 
W. B.K. donosi z Moskwy: Ko- 
misarz ludowy dla spraw za- 
granioznych Cziezerin zako= 
munikował przedstawicielowi, 
sowietów  Kamieniewowi w. 
Londynie, że zagraniczne filie 
rosyjskie związku spółek spo- 
żywozych bedą rozwiązane, ; 
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„Në 247 


ta 


Korzystajcie z tego, 


coawięwew Ty gw y ać 


że termin zapisów przedłużony został do końca wrześcia, 


skiej w pobliżu Grajewa. Rów- 

nież pod Prostkami ukryte są 

eałe gromady żołnierzy armii 
© czerwonej. Mają oni nadzieję 
rychłego przejścia granicy i 
połączenia się z oddziałami 
litewsko-bolszewickiemi. Ko- 
muniści ntemieccy odbywaią 
częste podróże poza granice 
Prus Wschodnich i utrzymują 


cha wypadków na 6.-Sląsku 


Sąd nad Polakami. Znamienne pismo karcierza Fzeszy. 


Bytom, 8 września PAT. — samo-krony polskiej, przycho- zarzutu rabunku, okaleczenie 
W Rybniku, gdzie kontrolerem dząc do Benesza z Żadaniem i rozruchów publicznych. Ska 
po wiatowym iest of cer włoski, wydania im broni, W sprze- zał jednak Bułę za zakłócenia 
odbył się 4. 7 b. m. pierwszy czce skaleczył Benesza nieo spokoju dom«wegoi przywła- 
sąd koalicy'ny.w sprawie o- beony na rozprawie oskarżony szczenie sobie funkcji urseđ- 
statnich wypadków górnoslą- Jędroszek.. Sam Benesz jak i nika państwowego na 4 mie 


skich. Sąd składał się z 1 


francuskiego i 1 włosk ego o- że Buła— były porucznikwojsk za współdziałanie 


świadkowie zeznali vgodnie 


siace więzienia, Zaszczyka zaś 
w tych 


fcira, przewodniczył aś ad- polskich—-zachował się zupeł« przestępstwach na 8 dni wig- 


wokat włoski Lungaʻu 


nie poprawnie i z oałą ener- 


zienia. Wyrok sądu jest o- 


Oskarżał prokurator—włoch gj4% powstrzymywał awoich lu- stateczny. 


DOskarżonych było 8 Polaków 


których zjawiło się tylko ' 4, 
mianowie e: Bula, Zaszozyký 
Andrysz i Seemann, wsżyscy 
z miejscowości Rydultów pow. 
Bronił oskarżo- 
nych adwokat z Rybnika dr. 
oskarżenia ża* 
osksrżonym według 
prawa niemieckiego, które o- 
vowiązżuje ua Gornym Sląsku, 
zakłócenie spokoju domowego 
rabunek, okaleczenie i wywo- 
łanie rozruchów publicznych, 


rybnickiego. 


Oxórek. 
rzucali 


Akt 


bie dyrektora kopaln. 
sza z Górnych Rodoszów. 


W rozprawie, do której po- 
«twier- 
pod wo- 


wołano 10 świadków, 
dzono, że oskarżeni 


dzi od gwałtów. W toku roz- 


p nabrał prokurator prze- 
onanie, że .Andrysz i iego Gazety niemieckie ogłaszał 


nieobecny brat, jako też See 


mann, są niewinni wobec cze- {j 


go oskarżenie cot ął. 


Obrońca oświadczył na to, 
że obowiązujące w rozprawie ki w imieniu wszystkich rzą- 
prawo niemieckie nie przewi- dów związkowych Rzeszy wy 
duje cofnięcia oskarżenia tyl- raża głębokie współczucie nie- byłą dotad 


Bytom, 8 września (PAT)— 


pismo kanclerza Fehrenbacha. 
o niemieckiego pełnomosnika 


na Górnym Slasku ks. 
feldn, 


ko po udowodnieniu niewin+ mieckim , ©f.srom =- polskich 


ności oskar 
nie od winy i 


6 miesięcy więzieni:. 


ch — uwolnie gwałtów na Górnym  Sląsku. 
ary. Dia Buły Zapewnia wiernych górnosią: 
zażądał prokurator kary 1 ro- zaków, że Ojczyzna niemiecka 
„tórych to przestępstw,nieli się ku więzienia a dla Zaszczyka o nich nie zapomni i 
dopuścić 20 sierpnia Pea 

enè- 


nież dla tych ostatnich uwol- Sląsk z Rzeszą niemiecką. 


nienia, a to ze względu na to, końcu zawiadamia, że rządy 
że stawali oni w obronie ży: Rzeszy wyzvaczyły na pomoc 


cia Polaków, Sąd po naradzie 


dla ofiar Górnego Sląska kwo 


dzą Buły działali jako oddział uwolnił Bułę i Zaszczyka od tę 10 milionów marek. 


? 


Londyn 'E. E). Według da- 
nych dziennika „Times* w o- 
bozie koncentracyjnym w Arys 
Niemcy internówali 47 tysię 


JERZY PŁOMIEŃSKI. 


„Liga Anty” 
bołszewicka" 


a chwila, bieżąca, 


uL 
(Dokończenie.) 


Chwila bieżącą przynosi bo- 
lesne rozczarowania. 

Gdy z mgławicy więzien- 
nych mroków i chaosu stulet- 
niego letargu wy'aniały się 
świty polskiej . państwowości, 
szaiąły orgję partyjnictwa, A 
gdy na trwogę biją dzwony, 
a szlakami polskiej ziemicy 
płyną, niby dawniej za cud- 
nych, cudnych lat świetności 
politycznej złote wici haeła, 
wołające na pospolite rusze- 
nie, nie zmartwychwstały Ra- 
cławice i tradycja pułownika 
Kilińskiego. 

Poezja polska śniła „chwilę 
osobliwą* (Wyspiański), Za- 
rodziny czynu — śpiącego ol- 
brzyma — ludu! I przeidea- 


oy bolszewików. Intornowa- 
nie tò jest raczej fikcją bo- 
wiem, jak pisze „Times“, in- 
ternowani korzystają 2 zupeł- 


lizowała jego moralne wartoś- 
oi. Pokolenie obecne, zacota- 
ne i ciemne, wychowane ce- 
lowo przez państwa okupacyj- 
ne we wstecznictwie i analfa- 
betyźmie, przechodzi obojęt 
nie obok ołtarzy ńarodowych. 

Musimy wychować nową ge- 
nerację ludu, która zapłodni 
życie polskie świeżomi sokami 
i stworzy nową kategorję pol- 
skiego człowieka, 

I tutaj występuje „Liga An- 
tybolszewicka* z inicjatywą. 
Wychowawstwo ludu jest jed- 
nem z jej sztandarowych ha- 
seł Na razie istnieją cele 
bliższe i bardziej palące. « To 
niszczenie w embrjonie cudo- 
twórczego wpływu słowa bol- 
szewiokięgo, uświadamianie 
brutalnej potworności Stosun- 
ków sowieckiego Eldorada, u- 
dowadnianie jaskrawych 
sprzeczności między tęczową 
teorją a barbarzyństwem rze- 
czywistości. 

Rezultaty pracy zależeć bę- 
dą od jej możliwie najszer« 
szego terenu ; dlatego też ko- 
nieczna jest organizacja całej 
sieci oddziałów i pododdzia=* 
łów prowincjonalnych, któreby 


jolszewicy pod opieką Niemiec. 


nej swobody, nieskrępowanej 
żadnym rygorom. Około 40 
tysięcy bolszewików ukrywa 
się w lasach pó stronie pal- 


promieniowały do najdalszych 
nawet zakątków kraju i krze- 
wiły zdrową orjentacię naro 
dową. W: każdem kóle pro- 
wincjonalnem musi powstać 
przedewszystkiem — ozynna 
na szeroką skalę sekcja 
propagandy. n w jej łonie: 
a) sekoje obiazdowo odozyto- 
(we i b) agitacyino wiecowe, 
Sekoje takie podlegałyby rze- 
oczywiście prezesurze oddziału 
na prawach autonomicznych. 


Dla umożliwienia zaś owoc- 
nej działalności konieczne jest 
rozwiązanie problemu budże 
towego. Naiłatwiejszą drogą, 
wiodącą szybko do celu, jest 
dobrowolne opodatkowanie się 
ozłonków, następnie spora: 
dyczne kwesty uliczne, rów- 
nież odczyty. 

Oprócz wymienionych, rów- 
nie ważną rolę miałaby, pole- 
cona w najnowszych instruk- 
ojach przez Centralę, sekoja 
wywiadowczo-śledcza, któraby 
abo, podziemną akcję 

omunistów i sympatyków 
"bolszewizmu. i ) 

Do podstawowych warunków 
wyda)ności pracy należy stwo- 
rzenie jej zbiorowej piasz= 


-~Á 


w którem rząd niemiec 


órny dzenie 


możliwe, aby 


ożywione stosunki z Kkomisa 
rzami: bolszewickiemi. \ Mię: 
dzy bolszewikami a niemcami 
kwitnie handel przedmiotami 
zagrabionemi w Polsce, Mię 
dzy innemi bolszewicy sprze* 
dali na jarmarkach w prusach 
wschodnich 25 tysięcy koni 
uprowadzonych z Polski. 


pellurowcy hulają. 


Dosłownie za pismami ukra- 
4 ińskiemi powtarzamy, co mó- 
wi ruskie społeczeństwo o na- 
dużyciach, jakich dopuszcza 
Hatz- gię soldateska ruska, rokrutu- 
jąca się z formacii wojsko- 


wych gen. Pawlenki. „Wpered* 
zd. 4 b. m. pisze: „ co 
tematem prywat- 


nych, niewiarogodnych pogło- 
sek, w co nikt jednak wierzyć 
uważając za wy-' 
twór buinej fantazii, przeds ta- 
wyraża wią się na 
nadzieję, że ostatnie wypadki j cudzej prasy 
Obrońca domagał się rów- jeszcze silnie) zwiążą Jk 


nie chcial, 


szpaltach 
jak 


sztandar samodzielnej Ukrainy 
padnie p'ętno, jakie zdyskre» 


dytuje nas nie tylko w oczach 
najbliższych, —lecz i dalszych, 


w oczach całego cywilizowa- 
nego świata. 

Wieści, jakie doszły do nas 
z okręgu, zajętego przez od- 
działy |'etlurowskiej armji, są 
takie straszne, takie nieludz= 
kie, że twarz oblewa się ru- 
mieńcem wstydu, a na ustach 


zamiera pelne powątpiewania 
pytanie: 


„czy to możliwej?” , 
W istocie, Czy to 
ta cząstka ar- 


Tak! 


czyzny, która będzie gwaran- 
oją uniwersalnego, nie zaś 
partyjnego promieniowania 
Koła. Dlatego bardzo poża- 
daną, a nawet niezbędną rze- 
czą jest, aby Koła powoływały 
do współpracy w imię dobra 
ogólnego wszystkie narodowo 
myślące odłamy miejscowego 
społeczeństwa. 


Oto zadania najbliższe, któ- 
rych urzeczywistnienie wa- 


runkuje i zapewnia bezpie- 
czeństwo wewnętrzne. Przed 
wojskami czerwonemi idzie 


bowiem awangarda — głoszo- 
pa przez nowinkarzy-komu- 
nistów ewangelja sowiecka. 

Przezwyciężenie bolszswiz 
mu, jako światopoglądu i u. 
stroju państwowego bsziadu, 
społecznego nihilizmu i mo- 
ralnej zgnilizny prowadzi naj- 
prostszą ścieżką ku promien= 
nym s'lakom odrodzenia. „L'- 
ga Antybolszewicka* staje dzi- 
zial na czeie ruchu odrodze- 
niowego w Polsce, która wraca 
do swego tradycyjnego ideału 
— przedmurza  chrześcijań- 
stwa, 

I spełnia się częściowo ma» 
rzenie wielkiego wieszcza-ro- 


naszej 
potwier. 
strasznei prawdy. Na 


mji ukraińskiej, która tak dłu» 
go była otoczona nimbem le- 
gendy, aby ci błędni rycerze 
chersońskich stepów, ci ucze- 
stnicy Ksenofontowych pocho- 
dów, zapędzeni losem a% na 
brzegi Dniestrowe, mogli się 
dopuścić tak niesłychanego i 
tak niepożądanego: uczynku. 
Czy zwątpiwszy w sprawę, 
dla której tak długo walezy 
ta armja, zwróciia ona oręż 
w rękach nieodpowiedz'aluych 
jednostok przeciw spokojnej 
ludnościl? Gdy się czyta stra 
szne relacje prasy i opisy Ze- 
zuwierzęcenia, mimowoli stają 
przed oczyma każdego owi 
óRrscy opryszkowie, ozarnose- 
cińcy, którzy tłumem bezkry= 
tycznym pod wodzą Purysz- 
kiewiczów, Gołubiewych rzu: 
cali się na 'ićke dzielnice ży- - 
dowskiego „G.tta*, wywlekali 
na ulicę niewinne ofiary — 
niewiasty i  izieci, ażeby 
wśród pieśni „Boże. caria ohra- 
ni“, niosąc portrety carskie, 
święcić tryumf swych zdzi- 
czałych instyktów! To. nie- 
dawno było, lecz to leżało w 
interesie rosyjskiego knuta, 


mantyku (Zygmunta Krasiń* 
skiego — w przedmowie do 
„Przedświtu*, Chwila bie 
Żąca wysuwa jako zagadnienie 
dnia — wyśnioną przez hi- 
storjozofję polskiego mesja- 
nizmu i romantyzmu „epokę 
trzecią“, epokę wcielenia „Du- 
cha Swiętego*. 

Państwa, które były konglo- 
meratem a'arzmionych naro- 
dów, stanęły przed trybuna 
sumienia dziejów. 

Etyka dziejowa zatryumfo- 
wała ostatecznie nad brutalną 
polityką interesu.  Zbudziły 
się długo drzemiące pod groza 
bagnetów i knutów instynkty 
narodowe. 

O „wojnie ludów* modliły 
się duszę naszych wieszczów. 
I wojna dów przyniosła Pol- 
sce jutrznię wolności państwo- 
wej. I oto dzisiaj wraca po: 
wrotną falą - historycznej ko- 
nieczności wielka misja Rze- 
czypospolitej Polskiej ; święta 
krucjata pod znakiem Krzyża, 
przeciw hordom  barbarzyń- 
skiej dziczy, idącej z niena- 
wiścią i zagładą ustrojów 3 
Kościoła, narodu i państwa l 


= 


gdy jednak to samo dzisiaj 
czytemy, kiedy zarzutów ze- 
zwierzęcenia nie czyni się pi- 
janej czerni, lecz jednostkom 
z armji ukraińskiej, wstyd i 
stom ogarnia każdego. 

Wstyd dlatego, że smutnej 
sławy tradycie pogromów ży- 
dowskich odżyły w szeregach 
walczących o niezależność 
Ukrainy. 

Rozumiemy obecne położe- 
nie, rozumiemy psychozę woj- 
ny, lecz w żaden sposób Zros 
zumieć nie możemy, dla czego 
ma cierpieć ludność spokojna, 
W żaden sposób pojąć nie 
można, aby armja, która tak 
szczytne hasła wypisała na 
swych sztandarach—w te? sa- 
mej chwili piamiła te hasła 
krwią ludzi bezbronnych, żeby 
pozostawiała po sobie wspom- 
nienie hańby. Wierzymy w to, 
że to były jednostki nieodpo- 
wiedzialne, wierzymy, że za 
czyn ten spotka je zasłużona 
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y ; 
kara, Pomyłek w całym okre- 
sie naszych walk i dążeń było 
już dosyć, już nieraz własnemi 
rękami zaszkodziliśmy swojej 
sprawie,—toteż nie można po- 
pełniać uczynków takich, które 
niesławę mogą rzucić na imię 
nasze, 

Ekscesy wojniłowskie, o ja» 
kich dosziy nas Tuż wieści 
z nad brzegów Dniestrowych- 
piętnujemy z całą stanowczo, 
ścią, Ruski naród nie może 
za nie odpowiadeć, wierzymy 
bowiem święcie, że dopuściły 
się ich jednostki zezwierzę- 
cone, które ze sprawą wyzwo- 
lenie. ukraińskiego nio mają i 
miały nie wspólnego. Piętnu- 
jemy ie — jak piętnowaliśmy 
wszystkie przejawy dzikiej 
soldateski,—pod jakimkolwiek 
znakiem przejawiały się. A 
naród żydowski i socjalistycz- 
ny żydowski proletariat nas 
za to sądzić nie będziel* 


i. Dill- 


Tarnobrzeg, we wrześniu. 


Na zebraniu wójtów i dele- 
gatów wszystkich gmin powi»= 
tu tarnobrzeskiego dnia 1-go 
września 1920 r. w Ternobrze- 
gu w sali „Sokoła“ uchwało- 
no następującą rezolucję: 

1) Ponieważ Tomasz Dabal, 
poseł na sejm ustawodawczy 
z 44 okręgu wyborczego w 
piśmie swoim „Jedność Chłop- 
ska* N 20 — 22 z 8 sierpnia 
1920 r. tak w artykule wstę- 
pnyim pod tytułem „Spojrzeć 
prawdzie w oczy”, łak i w 
jnnych nawołuje wyraźnie do 
bolszewizmu i do obalenia o- 
kecnego rządu Rzeczypospo- 
litej. 

2; Ponieważ wyżej wymie- 
niony w mowie swel, wypo- 
wiedzianej w seimie w War- 
szawie, sesja 8, posiedzenie 
166, wypowiedział się wyra- 
źe za bolszsewizmem i do 
niego nawoływał, za co mu 
nawet marszałek sejmu głos 
odebrał i ogólne oburzenie na 
siebie w selmie wywołał. 

8) Ponieważ poseł Dabal 
czynił to w chwili, kiedy byt 
Rzeczypospolitej był zagrożo- 


Jiljci Sal. 


ny, a nieprzyjaciel znajdował 
się pod bramami stolicy pań" 
stwa, cały zaś narÓd dO obro“ 
ny Ojczyzny się organizował, 
a przez to popełnił zdradę 
stanu przeciw państwu i za- 
wiódł zaufanie swoich wybor- 
ców, 

Przeto zebrani dziś na wie- 
cu naczelnicy (wójtowie) i de- 
legaci gmin całego pow. tar- 
nobrzeskiego jednogłośnie u- 
chwalają: 


I. Wyrażają wotum nieuf- 
ności posłowi Tomaszowi Dą- 
balowi z tem, że od dnia dzi- 
siejszego więcej go za swego 
posła ne uważają. 

I. Wzywają sejm, ażeby 
natychmiast usunął posła To- 
masza Dąbala z sejmu i od- 
dał go w ręce sądu doraźnego. 

Ill. Zwracają się do władz 
wojskowych, ażeby te natych.- 
miast odebrały poslowi To- 
maszowi Dąbaiowi rangę oti- 
cerską, której jako zdrajca 
Ojczyzny nosić nie powinien. 

. Zwracają się do proku- 
ratorji państwa, ażeby ta po- 
ciągnęła Tomasza Dąbala do 
odpowiedzialności za zdradę 
stanu. 
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Podatek od okien na 
rzecz armii. 


Wobec wielkich potrzeb ma- 
terjalnych armji, które winny 
być pokryte przez społeczeń- 
stwo przedewszystkiem, ażeby 
w ten sposób dopomódz włam 
dzom w trudnem zadaniu za- 
opatrzenia armji, Obywatelski 
Komitet Wykonawczy Obrony 
Państwa postanowił pobrać 
podatek jednorazowy od okien 
domów, znajdujących się na 
całym obszarze całej Rzeczy- 
pospolitej. 

Podatek ten będzie pobie- 
*any w rozmiarach następu- 
iących : w miastach od okien 
wystawowych w sklepach po 
100 mk. od okna, od okien 
` frontowych lokali mieszkal- 
nych po 25 mk. od okna, od 
jkien nietrontowych 10 mk. 
yd okna, w miasteczkach, o- 
adach i wsiach — od okien 
vystawowych po 50 mk. od 
kna i od wszystkich innych 
\kien po 10 mk. 

Podatek ten będzie ściąga- 


nv nietylko od właścicieli lo. 
kalu, ale również od subloka- 
torów, zajmujących pokoje w 
danem mieszkaniu. 

W hotelach, zajazdach, ober- 
żach i pensjonatach opłacać 
będą podatek okienny prze- 
jezdni, zajmujący lokale, od 
okien niezajętych pokoi płacą 
właściciele lokali i t. d. 

Od podatku tego zwolnione 
są gmachy rządowe i gmachy 
instytucji użyteczności pu- 
blicznej. 


Do pobrania tego podatku 
są powołani właściciele do- 
mów, administratorzy lub 
rządcy, którzy zebrane sumy 
składać będą do banków na 
rachunek O. K. W. 0. P. 

Organizacją poboru podatku 
okiennego zajmą się: w War- 
szawie 0. K. W., w miastach 
— prezydenci, w miastecz- 
kach burmistrze, w osadach i 
miasteczkach urzędy gminne. 

W miastach i miasteczkach 
podatek winien być pobrany 
w terminie 10-dniowym, w 0- 
sadach i po wsiach w 15-dnio- 
kąty od daty ogłoszenia po- 
ort, 
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Popierajcie handel polski. 


Trzech Budrysów! 


Stary Budrys trzem synom, 

Tęgim, jak sam, litwinom 

Mówi, daiąc im z mieszka 
talary: 

„Trzech was chłopy jak dęby, 

Dajcie jeszcze raz gęby — 

W świat się uczyć ruszajcie 
niezdary, 

A yomnijcie dzieciny, 

Ze wyzwolin godziny 

Na dziejowym już biją zega- 
rze, 

Trza nam dawnym iść śladem, 

Z polskim starym sąsiadem 

Zawsze w zgodnej iść trzeba 

nam parze”. 

Przez litewskie zagony 

Poszli w;świata trzy strony 

Synaczkowie Budrysa starego. 


Przeszła szósta inż zima, 

Synów niema i niema... 

Widać wszystkich spotkało eo 
złego. 


* 
* kd 


Aż raz z wielką paradą 
Z Wilna, auta trzy' jadą... 
Trzech Budrysów przed domem 
wysiada. 
„A witajcie synkowie! 
Niech z was każdy opowie, 
Co gdzie widział, co słyszał, 
niech gada”. 
Pierwszy z synów gaworzy, 
Bolszewicki raj tworzy: 
„Przesąd naród, vjczyzna cóż 
znaczy £ 
Przeszłość pogrześć w popiele, 
Dziś trzeźwieijsze są cele... 
Bóg dał ręce, -by grabić—fło- 
"macży. 
Drugi znowu—ladaco: 
„ładzecie za to zapłacą, 
Widzisz, stary, te złota wo- 
reczki ? 
Jeszcze więcej nam dadzą 
I do rządów zasadzą, 
Jeno pomódz im trzeba tro- 
szeczki. 


Nim wszczął trzeci rozmowę, 
Siwą Budrys wzniósł głowę, 
Z ęxiem „Jezu!“ padł starzec, 

jak długi... 
„Niema, niema mych synów, 
"Takich, jak ja, litwinów, 
Bolszewickie zóstali z nich 

sługi*. 

J. S. 


ROZPORZĄDZENIE 
RADY OBRONY PANSTWA 


z dnia 20-go lipca 1920 roku 
w przedmiocie doraźnych za- 
pomóg dla rodzin ochotników 


Art. 1. Rodziny szerego- 


wych, którzy po dniu 6 lipca * 


ca 1920 r. zgłosili się jako o- 
chotnicy do służby czynnej w 
Wojsku Polskiem, w myśl 
wezwania Rady Obrony Pań- 
stwa % dnia 8 lipca 1920 r. 
(„Monitor Polski* z dnia 5 
lipca 1920 r. Nr. 148), otrzy- 
mują jednorazową bezwrotną 
zapomogę pod niżej wimie- 
nionemi warunkami: 

Art. 2. Prawo do otrzyma- 
nia zapomogi przysługuje: 

a) żonie, także separówanej, 
o ile szeregowy obowiązany 
jest ją utrzymywać. 

b) dzieciom ślubnym i nie 
ślubnym; 

©) rodzicom oraz nieletnie - 
mu rodzeństwu, 0 ile szere- 
gowy nie ma żony ani dzieci. 

Art. 8. Zapomoga wynosi 
dla osób, wymienionych w 
punktach a) i b) art 2 łącznie 
1000 marek, a dla osób, wy- 
mienionych w punkcie 6) te- 
goż artykułu, łącznie 800 ma- 
rek. 

Art. 4. Prawo do otrzyma- 
nia zapomogi mają tylko ci 
członkowie rodziny, którzy 
udowodnią, że bezpośrednio 
przed wstąpieniem do wojska 
ochotnik faktycznie ich utrzv= 


wstąpienie do wojska utracili 
niezbędną do ich utrzymania 
pomoc z łego strony. 

Art 5. Fżymanie zapo- 
mogi nie wpływa na prawo 
do zasiłku, należnego cziou= 
kom rodziny szeregowego w 
myśl rozporządzenia Bady O- 
brony Psństwa z dnia 20 lip- 
ca 1920 r. o zasiłkach woj- 
skowych dla rodzin osób, peł- 
niących służbę w  Wojskn 
Polskiem z poboru i achotni- 
czo (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 68, 
poz. 418). 

Art. 8. Zapomogę wypłaci 
Komisia: gospodarcza tego ba- 
taljona zapasowego, wżględnie 
ta powiatowa komenda uzu 
pełnień, do której : ochotnik 
zgłosił się do służby woj- 
sko wej. 

Art. 7. Rozporządzenie ni- 
niejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Art, 8. Wykonanie  niniej- 
szego rozporządzenia powierza 
się Ministrowi Spraw Wóol- 
skowych w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu. 

Naczelnik Państwa i 


Przewodniczący Rady Obrony 
Państwa: 
(~) J, Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: 
(—) W. Grabski. 
(Dz. Ust. R. P. Nr.. 68 z dn. 


28 lipra 1920 r. poz. 417). 


Bacznaść GórnoSlązaku 
i Górnoślązaczko! 


Plebiscyt się zbliża. 


Spełnij swój obowiązek 
zgłoś się natychmiast osobiś- 
cie lub listownie do Komitetu 
Zjednoczenia Górn:go Sląska 
z Rzecząpospolitą Polską ( Ware 
szawa, Krakowskie Przede 
mieście 60), aby cię zapisano 
na listę głosujących. W zgło- 
szeniu należy odpowiedzieć na 
następujące zapytaniaż 
1) Imię i nazwisko: 

2) Zawód, 

8) Gdzie pracuje, 

4) zamieszkanie obecne, (gmi, 
na, powiat), miejscowośći 
ulica), i 

5) Miejscowość urodzenia 
(gmina i powiat), 

6) Data urodzenia (dzień, 
miesiąc, rok), 

7)Data opuszczenia terenu 
plebiscytowego, 

8) Czy posiada metrykę? 

9) Czy posiada póz 
ślubu, miejscowość i data 
brania ślubu (tylko dla 
kobiet) 

10) Imiona i wiek członków 
rodziny, 

11) Czy zapewnił sobie schro- 
, nienie na czas plebiscytu? 
12) Gdzie wamierza umieścić 
dzieci na czas plebiscytu? 
Uwaga. Zmianę adresu na- 
eży natychmiast donieść Ko- 

mitetwi plebiscytowemu. 

Nie sądź, że bez głosu Twe- 
go się obejdzie. 

Niemcy używają wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię- 
cy zwolenników swych do 
oddania głosu za przyłącze- 
niem Sląska do Prus. 

Każdy głos może zaważyć 
o przyszłości ziemi Sląskiej 
Nie obarczaj Twego sumienie 
zbrodnią zaprzepaszczenia ro- 
daków Twych, którzy przygo 
towują się do plebiscytu, zno- 
sząc cierpliwie gwałty pruskie 


Wszelkie wydatki na podróż 
zostaną zwrócone. W czasie 
nieobecności rodziców i star- 
szych zaopiekują się młodszemi 
dziećmi Komitety  plebiscy- 
towe. 


Z miasta i okolic, 
| Podziękowanie z frontu. 


Grono kolegów Brygady Sy: 
beryiskiej składa najserdecze 
nielsze dzięki Łódzkiemu Od- 
dzisłowi, Czerwonego Krzyża 
za nadesłaną nam bieliznę, 

I kochanym Łodzianom zą 
nadesłane nam paczki, które - 
z taką radością odebraliśmy, 
składamy również najserde- 
czniejsze dzięki i „Bóg zapłać”, 

Ochotnicy: 

St. żol, Mieczysław Rżew- 
ski, sierżant Juljan Zieliński, 
st. szereg. S. Kapłan, W. Elert, . 
plut. F. Zborowski, Sew. Beis 
tlich, Jan, Radke, kapr. Sta- 
dnicki, M. Rzepa, st. szer. Ror 
manowicz, Stanisław Kluska, 


© godziny kandlu. 


(c) Prawdziwą plagą, trapią- 
cą nietylko ludność miasta 
lecz i przyjezdnych, iest obec- 
nie rozporządzenie o zamyka- 
niu sklepów. 

Wychodzi na to, że—ku za- 
dowoleniu pewnego odłamu, 
nielicznego zresztą, pracują. 
cych w sklepach i handlach— 
upośledza się dziesiątki tysię- 
cy mieszkańców miasta i dru- 
gia tyle przyjezdnych z po+ 
bliskich i dalszych okolic. `’ 

O godz. 8 rano winna sta- 
wić się w szkołach na ʻekcje 
ucząca się młodzież i o tym 
również czasie winni być w 
biurach urzędnicy. Pytamy, 
kiedy mają ci nieszczęśliwi 
spożyć śniadanie, jeśli o tej 
również godzinie dopiero skle- 
py spożywcze są otwierane? 
Bkąd zdobyć mleka, pieczywa, 
kawy i innych potrzebnych 
do śniadania produktów. 

O godz. 12 ewent. o 1-6j w 
południe sklepy bywają znowu 
zamykane ku utrapieniu woź- 
niców, przekupniów i robotni- 


ków ulicznych, którzy wtedy 


powinni nabywać wędliny, 
chleb i t. p. produkty dla po: 
łudmiowego zaspokojenia żo- 
łądka. 

O godz. 6 wiecz. są zamy: 
kane sklepy z galanterją, tos 
warów łokciowych it, p. 

Gdzież tedy mają na: 
bywać te przedmioty robotni- 
cy i pracownicy, którzy o tej 
dopiero godzinie opuszczają 
fabryki, kantory i wszelkie 
placówki oodziennej pracy. 

Gorzej jeszcze dla przyjezd- 
nych, którzy—przyjechawszy 
do miasta po zakupy—muszą 
trzy godziny południowe tra- 
cić wskutek zamykania skła« 
dów i sklepów, ci zaś, którzy ` 
śpieszą do pociągów—zakupów 
zupełnie wyrzec się są ZMU- 
szeni. 

Jednem słowem, rozporzą” 
dzeniem  powyższem został 
sparaliżowany cały handel i 
wprost unieruchomione życie 
mieszkańców. ` 

Obowiązkiem też jest tak 
zrzeszeń kupieckich jak i za- 
rządu miasta poczynić stara- 
nia, aby niefortunne rozpo- 
rządzenie zostało cofnięte. 


Kantyna dla wojskowycha 


c) Komitet Czerwon. Krzyża 
otworzył świeżo jeszcze jed 
ną instytucję pomocniczą dla 
żołnierza, j 

W tych dniach otwarto nos 
wą kantynę dla wojskowych: 
przy szpitalu N 2 przy ul. 
Aleksandrowskiej, pozostają- 
cym pod opieką Czerwonego 
Krzyża. j 


Komisja Kwalifikacyjna. 


(—) Komenda S. 0. na m 
Łódź zawiadamia wszystkich 
tych ochotników, którzy do= 
tąd przed Komisją Kwalifika- 
cyjną jeszcze nie stawali, że 
Komisja ta urzędować będzie 
w dniu (1 b. M., to zn. w 80- 
botę w godzinach od 5 do 7 
wiecz. w lokalu „Sokoła“ przy 
ul. Nawrot Nr. 28. , 


N 247 i 


te Straży Obyw. na m, Łódź. 


(—) Za niesuboriynację zo- 
stali wykreśleni z listy Człon* 
ków S$ O szeragowoy: Wasser- 
man Jankiel, M. Ganc i Leiba 
Jakób. 


Xa dezeroię. 

Wyrokiem Wojskowege Ba- 
du Doraźnego w Kutnie szer. 
Jan Lewandowski z 55 pp. IIl 
komp., ur. 10 maja 1900 r. w 
Turku, sya Jana i Heleny z 
Sołtysińskich, zasądzony Zo- 
stał za zbrodnię dezeroji z 
frontu na wydalenie z wojska 
i karę śmierci przez rozstrze- 

lanie. Wyrok wykonane. 

Ostrożnie z nafta. 


(x) Wozo w domu przy 
al. Wilanowskiej N 14, Sola- 
rek Bronisława uległa popa- 
rzeniu rąk i nóg do kolan, 
wskutek wybuchu nafty przy 
rozpalaniu ognia w jg 
Pierwszej pomocy adzielił po- 
szkodowanej miejscowy fel- 
czer, który po nałożen u r 
trunku pozostawił ją n ej- 
Ecu ; 


Kazirodztwo. 


x) Do policji tutejszej zgło- 
siła się Iwańczyk Marja, zam. 
przy ul. Nawrot N 14 i za- 
meldowała, że jej rodzony oje 
ciec dopuścił się na jej osobie 


ałtu. 
Oica poszkodowanej zaaresz- 
łowano 1 spisano protokuł. 


Zeatr,mmzyka i sztuka 


UENDI 


> Teatr Miejski 
w = Dzielna 18. 


Dzisiai rewelacyjna pretrite- 

ra aktualnej sztuki Z. Wóioie- 
kiej-Chylewskiej p. t. „Jesz- 
'©ze wozoraj*, ognutej ná. tle 
wypadków z wojny 1918 r./Ze 
"sceny przemówi dramstyczny 
konflikt, w iaki popada rodzie 
na mieszczańska, w której je- 
den syn walczy w: iegionach, 
idrugi jest w armji austryjac- 
'kiej,a zięć służy w armji ro- 
syjskiej. Głęboki, wzruszający 
dramat o podkładzie narodo- 
wym obfituje w wiele scen 
potężnych i żywych.  Zainte. 
resowanie wyjątkowa. 
, W sobotę dnia 11, o godz. 
4 po poł, po cenach najniż- 
szych, specjalnie dla młońzie- 
ży, poprzedzony konferencją 
r. Gackiego „Pan Jowialski* 
Fredry z nieporównanym dyr. 
Żelwerowiczem w roli Szam- 
belana, zaś o godz. 8 drugie 
w sezonie widowisko ludowe, 
na którem po cenach najniż- 
szych ukaże się również „Pan 
Jowialski*, 

W niedzielę, dnia 12, o godz. 
12 w południe, po cenach mi- 
mimalnych (od 8 do 16 mk.) 
pierwszy poranek dramatycz: 
my: „Wyspiański i jego Teatr“ 
(część I synteza ogólna i „We. 
isele“). Prelegent dyr. Zelwe- 
rowicz, recytacja ilistrująca 
ipani Zakrzyńska, oraz pano- 
„wie; Nowakowski, Skalski, Wee 
gierko. O godz. 8 po poł, po 
cenach popularnych krotochwi= 
la żołnierska „Opieka woj- 
skowa*, o godz. 8, po cenach 
„wyczajnych, po raz drugi 
„Jeszcze wozoraj“. 


Wieczór Zofii Pflanz. 


` Jutro o godz. 8.45 wiecz. w 
Sali Koncertowe) wystąpi jed- 
norazowo słynaa tancerka kla- 
syczna Zofja Pflanz, której 
występy w kraju i za granicą 
krytyka europejska powitała 
z wielkiem uznaniem. 

Prócz p, Pflanz udział w 
koncercie weźmie znakomity 
tenor opery „Soala“ w Medjo- 
lanie p. Turzański, o którym 
również całą prasa zagranicz 
na wyraża się b. pochlebnie. 
Przy iortepianie zasiądzie pia- 
nistka dyplomowana konser- 


watoriam warsz, p-na Boden- 
steinówna. i | | 


m) m 
Przedstawienia ludowe. 


Komisia pipini Keii ke 
o EF 


towa podaje niniejszem 
wiademości wszyefkich związ- 


ków zawodowych, iż przed g 


stawięlele zgłaszeń się mogą 
po odkóir biletów na przed. 
stawienie ludowo © pe 
kowe już we worki każdego 
tygodnia do Wydziału szko!- 
nictwa, Piramowicza 8, I p. 
od 8 r. do 8 po poł. Bilety po- 
zostałe na a Sawin u 
dowe eprzedaje rasa Teatru, 
począwszy od piątku, bilety 
na przedstawienia poniedział 
kowe kasa Sprzednje począw- 
szy od soboty każdego tygo- 
dnia, Oony biletów na ludowe 


działkowe od 4—-22 mk, W so 


Bilety w księ sei Alfreda $ 
Stran*ha, nl, Dzielna 12. $ 


UZER ŁODZKI"— 1u Września 1920 r. . 


W czwartek, dn. 9 września, zmarł po krótkich i cięż- 


| kich cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, Syn, brat i szwan 


giep. 


przeżywszy lat 55. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 


| ul. Brzezińskiej 40 na star 


dn. ff b. m. o godz. 3 po południu. 


Cmentarz Ewangielicki nastąpi 


Jednocześnie zawiadamiamy, iż otrzymaliśmy wiadow 


dnia +8 b. m. dozą będzie ko- Bo. 


medja Fredry „Fan Jowialski*, 
sobeśmie przedstawienie pe 
przsedwi prelekcja, Początek 
porah o godz. 8 wiecz, 


chwilą rozpodzęsia przed- SE 
stawienia wejście za widownię BEER 


wzbronione. 


Ostatnie wiadomości 
Odszkodowanie za reemyrantów. 


__ Gdańsk, 9 września PAT, — 
W związku ze znanym faktem 


fzatrzymania przez niemieckich z 


robotników kolejowych trana 


portu resmigrantów polskich Ę 


powrócili 
polski za 
generalnego 
Rzeczypospolitej 
wystąpił do władz gd ńskich 


z Ameryki, ppn g 
na okrętach, rzą 

pośrednictwem 
komisarza 


o zwrot poniesionych na u- Bea 


trzymanie tych reemigrantów 


kosztów. Ogólna suma zgło- > 


szonych przez rząd polski z 
tego tytułu pretensji wynosi 


do 28 sierpnia b.r. 462871 ma- & 


rek niemieckich. 


Frzęgdene ziemi we Wio, Po 


Warszawa, 9 września (tel. 
wł.) Z Włoch donoszą o wiel- 
kiem trzęsieniu ziemi, jakie 
miało miejsce we wtorek rano. 
Kilkanaście wsi zostało zupeł- 
nie zniszczonych. 

Niektóre miasta, między in- 
nemi Cablia i Carrara, ze 
słynnemi kopalniami marmu- 
rów, są doszczętne zrujno- 
wane, 


Min. skarbu Grabski w Paryżn, 


Warszawa, 9 września (tel. 
wł.) Minister skarbu Grabski 
odwiedził w Paryżu prezyden: 
ta Milleranda. 


Z Rady Obrony Państwa 


Warszawa, 9 września (tel. 
wł) W środę wieczorem obra- 
dowała Rada Obrony Państwa, 
pod przewodnictwem Naczel- 
nika Państwa. 

Przedmiotem narad była sy- 
tuacja militarna i dyplomaty. 
ozna. Jak słychać mówiono 
| dreken o Sprawie 
itewskiej, 


Jeszcze kłamstwa 
niemieckie. 


Warszawa, 9 września (tel. 
wł) Ż Berlina donoszą o po- 
głosce tam kursującej, jakoby 
za oenę nieodbycia się plebi- 
soytu na Górnym Sląsku, Pol- 
ska otzymała zwierzchnictwo 


i całkowity protektorjat nad - 


Gdańskiem. 

Pogłoska ta jest fabrykowa 
na w niemieckioh oddziałach 
propagandy, 


E 
é. Į p. 


P ) mość 6 zgonie rajukochańszego syna Ś. p. HENRYKA, studen- 
od 4—18 marek, a na ponie- BAJ ta Umiwersytetu Poznańskiego, ochotnika, r 


bote, dnia J1 i poniedziałek, EW 


Maksymiljana Mencla, 


który poległ bohaterską śmiercią w obronie Warszawy dnia 
IG sierpnia pod wsią Wronowa i tam został pochowany. 
Pogrążona w nieułtulonym smutku 


f EPE RNA A 4 gix 
PENTE [i 
UA 


Za duszę ukochanego Prefekta 


0 czem radzi magonerja? 


Warszawa, 9 września (tel. 


wł.) Zwierzehnicy wolnomu= 


larstwa włoskiego zostali za- 
proszeni do Paryża przez 
Wielki Wschód Francii na 
ważną konferencję, mającą się 
odbyć dnia 15 września b.r. 


Chiny nawiąznią stosunki har- 


dlowe z sowietami, 


Wiedeń, 9 września. (PAT.) 
W. B. K. donosi z Moskwy: 
Specjalna komisja dyploma- 
tyczna chińska przybyła do 
Moskwy, celem nawiązania sto- 
sunków handlowych i konsu- 
larnych między Chinami a 
Rosją. 


Liga Narodów o raprężeńa 
między Polską a Litwą, 


Paryż, 9 września, (PAT.)— 
Związek Ligi Narodów ogłasza 
deklarację, . w której stwier- 
dza, że obecne naprężenie mię» 
dzy Polską a Litwą dostarcza 
szeregu spraw, które wyma- 
EAT interwencji Ligi Naro- 

ów. 


Dla mji, 


Toruń, 9 września. (PAT.) 
Związek producentów rolnych 


Ś. Í p- 


- Księdza Ignacego S 


września o godz. 9 rano, 


k ki 
Kapelana-Ochotnika Wojsk Polskich, poległego bohaterską | 
śmiercią w obronie Ojczyzny dnia 14 sierpnia pod Radzyminem, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św, Stanisława Kostki d. 11 


Progimnazjum Żeńskie 
M. Hansenówny. 


- Pomorza postanowił w- celu 


dostarczenia Środków na za- 
kup 300 koni dla armii pole 
skiej opodatkować się w Sto- 
sunku 5 marek z morga, 


Hoover o Lidze Narodów. 


Paryż, 9 września. (PAT.)— 
Havas. 4 Nowego Jorku dono 
szą, że w czasie uroczystości 
zwycięstwa nad Marną w ame- 
rykańskiej akademii wojsko 
wej Hoover wyraził przeko= 
nanie, że znaczna większość 
kraju jest za wstąpieniem Sta- 
nów Zjednoczonych do Ligi 
Narodów. 


Lo ara n LIED T EE a a E e y D EPEE | 
GIEŁDA, 
Warszawa, d. 9 września 1920. 


Rubie car. a 100  295-812.50 
807.50 


Ruble dumskie a 1000 73.50 

78.50 
Ruble dumskie 250 59-59.50 
Dolary St, Zi © 225-230 
Dolary kanad. 178-184 


Franki franc. 16.62.50-17.12.50 
Franki belg. 16.75-17.25 
Franki szwajc. 38.50-39.50 
Funty szterl, ` 850-870 


Marki niem. 1000 480-490 
Korony austrjackie 98-101 
Korony czeskie —— 
Korony szwedzkie 48-44.60 


Korony duńskie 
Korony norweg. 


31.50-82.50 
81.50-32.50 


koń, 


Leje rumuńskie 5-5.25 
Liry włoskie 10.25-10.75 
Marki fińskie m 
Fioreny holenderskie 73-75 
Bank Handlowy w 

Warszawie 2560-2550 
Borkowski 2375-2315 
Rudzki 8800-8925 
Lilpop 4726 4830 
Starachowice 10500=10300 
Warszawskie Tow. 

fabr. cukru 6500-6350 
Żyrardów 7700-7650 
Firle) 1900 
Bank Dyskontowy 

warsz. 3200-3100 


CEDUŁA NIEURZEĘDOWA. 
| Gieldy Łódzkiej 


zm dnia 9 września 1920 roku. 


6 proo. Listy Zast. ; 
m, Łodzi 205.—210— 
4 i pół proc. Listy Zast. 


m. Łodzi 185-195 
8 proc. obligacje 
m. Łodzi 80-81.— 


Tendencja dla akcji mocna. 
Giełda towarowa w Łodzi. 


dnia 9 września 1920 r. 
Przędza czesankowa 


Ni 56-2 AB - 156-7,50 
Przedza szewiotowa ang. 


Me 30-1 luster 900- — 

Nè 16-1 luster 750- — 
Przędza bawełniana 

Ne 24-1 —»40* 

Ne 82-2 


~50 


KZK KÓRJKKYŁZODZKI 


"2 


Spółka z ogr. cdp. „Soda* w Warszawie, 
ul. Traugutta 2, reprezentująca sprzedaż artyku- 
łów Zakładów Solyayowskich w Polsce, a miano- 
wicie z Fabryki Sody w Podgórzu -pod Krakowem 
i z Kopalni Soli i Fabryki Sody w Mątwach pod 
Inowrocławiem, zawiadamia że z dniem  dzisie'- 
szym otworzony został Oddział S-kì „Soda“ w 
Łodzi, AL Tadeusża Kościuszki 69 i kierownictwo 


Oddziału powierzone 
Hertzowi.! 


f VII kl Państwowe Gimanzjum Żeńskie . 


Sienkiewicza 35. 


I 


yg 


p c wen RC 


; RE 

Egzaminy odbędą się w nastęnujących terminach: p 

9 września do kl. I-ej, (4 wrz. do Kl. ll-ej, (Z; 

tę (18 września do kl. lll.ej, £7 wrz. do Kl. iVsej. %8 


Feczęiek egzaminów 
© gociz. Ż=ej p. Pu 


t 


A 
Vds a y 
Piotrkowska Nr. i7, drugie podwórze. 
choroby chirurgiczne 
Q10 uszú gardła i nosa codzien. dr. Goldberg 
9—10 choroby oczu 4 dr. Garliński 
10—11 choroby wewnętrzne E dr. Magdzicki 
11—12 chor. skórne i wener. R dr. Dutkiewicz 
M—12 choroby kobiece 3 dr. Ługowski 
chor. wewnętrzne i dzio- 
121 cinne (pine i serc) E dr. Osiecki 
srl: 1 choroby kobiece 5 trek saw.Jasiński 
tla 2:5 choroby chirur.i kobiece M dr. Artyfikiewicz 
„żem 3 chor. skórne i wener dr. Skusiewicz 
` B8 choroby nerwowe pea.Środ, 
i piątek dr. ittelstaedt 
2—3 choroby oczu codzien. dr. Michalski 
prócz Śro 
3—4 chor wewnętrz. i dziecin dy i sob. dr. Jokiel 


UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
Porada 20 mk. Operarie | onatrunki wszelkieco rodzaju — od umowy 
FEMGUSZCEZEM GRE NE ASB 2 , 


Sang s usuwa w cią” 
aw Świerz gu 3-ch dni 
tr mydlana MASC P.ra Hehdy uzna- 
"na przez powagi lekarskie. Łatwo 
się wciera. ma przyjemny zapach, 
„ nie plami bielizny i ciało z łatwo* 
i ścią się zmywa wodą. Żądać w ap- 
tekach i skiadach apteczn, tyko 
maść P-RA HEBDY z świetzbow= 
cem na etykiecie Słoiki nal —3— 
12 osób Tow. E. HebdaiS-ka War- 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby oraz garde 
robę. Płacę najlepsze 
ceny.Proszęsięprzekonać 


szawa. Elektoralna 18 tel. 1-37. Dla koni od świerze 7 Konstantynowska 7 
i ha EKWEL HEBDA Z. Milich, prawa olim 
aih De k 23, 1. 1920 r. W. U.Z.w Łodzi, cyna. | piętro. 


zostało p. Mieczysławowi 


Uprzejmie prosimy klijentelę naszą w Ło: 
dzi, Pabjanicseh, Zgierzu, Tomaszowie do zwrae 
qania się we wszystkich Sprawach, tyczacych się 
sprzedaży naszych artykułów, do p. M, Hertza. 

Przy oddziale naszym otworzyliśmy skład, 


SODRA 


Spólka z ogr. odp: 


"© Mlody 


(MOWI 


z fachowam wykształce= 
niem poszukuje posady 
w kleranka bachaiteryj= 
nem mając długoletnią 
praktykę w bankach i 
hańdlowych przedsiębior 
stwaeh. Również moża 
samodzielnie zarządzać 
kooperatyw2. Posiada 
rekomendacje poważnych 


„oBób, Oferty nadsyłać w 


Administracji « „«urjóra 
Łódzkiego” ipod „L: F.“ 


SITRPTACĘPHEPUACDY A IPIN ART IERTI D 


Poznaj siebie, poznaj 
imo. 


Przyśiijaie charakter 
pisma, saķomunikujols, 
rok miesiąc urodzenia, o- 
trzyma od uczonegoP s 
cho-Grafologa Szyl- 
lera Szkolnika (auto 
ra prao naukowych) Ne- 
ńkową szczegółową anà- 
jiza charakteru, określe" 
nie ważniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpowiedzi 
na zadane pytania. Cen- 
ne wskazówki i rady. A+ 
nalizę wysyłamy po O- 
trzymaniu m. £0 marek, 
Adresować: Psycho - 
Grafolog Szylier- 
Szkolnik Warszawa 
Piękna 25—12. 


(r. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla cho- 
rób skórnych i we- 
nerycznych. 
ul.Piotrkowska 50 
ed 9— 11 i od 4>—7 
L 1920 r. WAU. Zitt. 


Dyrekcja Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej ; 
poszukuje do swej szkoły ; 


-E LUGTE 


. Termin objęcia posady natychmiastowy, 


Reflektanci zechcą składać swe _ oferty 


do dnia 15 września r. b. do 


Dyrekcji, 


ul. Tramwajowa 6, 


Dr. medycyny 


Tadeusz Baranowski 


specjalista 


choróh zębów i jamy 


ustnoż; 
Przyjmuje codziennie od godz, 5-7 po o- 
biedzie w zakładzie dentysy lekarza-den- 
tysty Piotra Włodarskiego, Piotrkowska 118 


cece©-90 ©989008980 


oO©RGQ8E808 


e 


GE 


Wielkie 


Kazimierz Roszak 


£dd, Dzielnanr.i tel, 23-44 
ŻE Zakład Optyczno - Ghi- 


J Z Paryża 
Y nadeszły: PA- 
SY RUPTURO: 

i WE, €ale SKU- 
s RZANEi CGUMOWE,B0u- 
gies srygiralne z fabryk 
„Bi. Vergne & 6G. Bonissga 
ren‘ i PONLZOCHY gumowe 


rugiczny. 


korzyści 


p. Kupon | przenysloweon 


przynosi abonowanie poniżej wymienio- 


nych w całej Polsce 
pism fachowych. 


znanych i jedynych 


Tygodnik Kupiec prenomerata kwart. 28 mk 


„ Drogerzysta „ 
„. Przegląd Włóknkty „, 


„ Dom Gościmy 


w 8 s 
a 20, 
y 9 LU 


Dla hurtowników i fabrykantów najs 
lepszy organ dla ogłoszeń. | 


Zeszyty próbne 
słaniem 2 mk, 


wysyłamy za nade- 


Adres zamówień: Pozmań ul. Wielka 10 


(szlaka) 


x pod kotłów do odebrania każdo- 
razowo w większej ilości, bezpłatnie 
 Elektrowaia Łódzka 


Orioszenia tron: WBrania. Bryozka zonie 


RT Tai - Frensze wojenne od 750  rzanemi i chomąta do 
Kupno į sprzeda do 900 mk., snkienne na sprzedania. Srednia 59, 
i ` zamówienie, Ubrania mę.  Szumiński. 
skie od A ki wyżej; 
âziecinna od 2 paltka 

Harcerki har. i i ński 
ŚŚ. key gag chłopięce panleńskie EH 6 zne. 


od 425, obuwie, 
spodnie, koszule, kaleso 
ny, spodniczki damskie, 
towary łokciowś. majta 
miej poleca chrześcijań= 


kurtki, 


dzieź! Nadeszła specjal» 
nie dla was piękna mig- 
ka. szeroka, Szera flane- 
la na bluzy zimowe spor- 


` j na stan- 
Pr Zyjme cję Żech 
chłopców (uczni) wiado- 
mość Wólczańska 165 


towe satyaa czarna na gka składnica towarów m. 8. 

pras 1 paese gea: pod firmą: Jarmark ETA ERSTA 
ehy, Keszi sztuki ro= dzki Pi k uy ga prsg 
zmaitych towarów łokm zk Pri Weagen Posiadając ty do 
ciowych. Kilińskiego (Wis UWAGA: ubrania na owe zamieszkam B 080- 
dzewsta) 40, m. 10. Wa- zamówienie wykony-. VA, inteligentną z dobrej 


fno: dla wrscających -g 
Ukrainy i Rosji. 


Bo sprzedania 
Jpasżyna do pisania sy- 
stemu Remington Piotr 
kowska nr, 277 ma dw 

do sprze 


Wanna iez 


ło używana 1 maszyna 
krawiecza do szycia u 
źywana. Ubejrzeć można 
Codziennie op godz. 2—ó 
w. Andrzeja 8, W. Tirlej 


wa się z dobrych mas 
terjałów i po najnow= 
szym krojua 


, j złemi po” 
4. morgi * ożonej 
przy ub. Średniej do 
sprzedania. Wiadomość 
w adm. „Kar.żŁódzkiego* 


Kto Cheeses 


dom, wiiłe, majątek ziem 
ski i t. p. niech się zgto 
wi Dom Komisowy Tas 
szycki, Piotrkowska 00 
Rejestrącja beźpłatnie. 


go“ dla L. Bielskiej. 
adoma 


e*otrze bna kuchar 


ka do restauracji Dziel- 
na nr. 44. 


żasjusiona 
dośumaanty 


pr Wajkselfisa za- 
gabii kartę rejestra- 
cyjną (rocznik 1584), 


s Redakior odpowiedzialny konrad Fiedler. 


brain Lawkowioz za- 

gubił pasport ntes 
mieži wydany w Łodzt 
|» Jota Souab8ild, Bde 

garná 8 zgubił ksią* 
żeczkę legitymacyjną na 
chięb dla 6 osób. 


jzęorok Josek zgu0ił 
książeczkę legityma- 


cyjną na chleb dia 9 o: ` 


sób, kartę węgtową, pa- 
szport niemiecki wydany 
z Lutomierska Oraz kar- 
tę rejestracyjna, wydaną 
w Łódat. 
cżendei Furs zam. przy 
ul. Wschodniej nr.34 
zgubił kartę węgłową, 


Goar żielak zguDi - 
ła metrykę uredzenia 
wydaną przez parafię 
Klemetow, z Lubelsiiej 


Eo K'rżner zgubiła 
, paszport niemfecki 
wydany w Łodpi. 


java Rembeliúska zgu= 
biła paszport niamieo 
ki wydany w Zduńskiej 
Woli. 


G* Feldblum zgubi- 
ła paszport niemiec 
ki, wydany w Łodzi, 


aliks Vol Fiazel- Tyco- 
ciner vgabił pasaport 
niemiecki, wydany w Los“ 
dzi. Znalazcę proszę © 
odniesienie za wynagra- 
dzeniem do straży Ako. 
Tow. I. K, Poznańskiego 


Ba bBilbDerbórz Zgu= 
bił paszport niə- 
miecki wydany w Łodzi. 
| 4 WE TY="IITRR ZY TE 

l R? Bacharier zgu* 
biła paszport nie 
nifscki wydany w Łodał 


| Piakus Olszer zas 
gubił tymezasowy pol 
ski dowód osobisty wyd. 
w Łowiozit. 


zraci loak iłubinsteia. 
zgubił pagzport polski 
wydany w Koniecpold: 
metrykę urodzenia ora: 
patent na ra nufakerrs 


TOAG "OPF" RTZ NARC 
| ke Jasikacuski zgub: 
paśzport niemiec, 
wydsay w Głowale, 
gan foporowsiki, ul. Lg* 
tomierska li, zgabił 
książeczkę legitymacyj - 
ug na chieh dia 6 OSÓD, 
Je Perwin, B2084 Ale- 
ksandrowsta 12, zgabił 
ksiy;żeczkę Iegiiymacyj= 
ną na chleb dia 4 uS$b. 


Je nkiet Fiamh ole ggu” 
bił paszporż polski 
wydany w Głownie. 


atarzyna Szymańska 
n) Drafezaraka O na 
anubiła karte WEZIOWA. 


MIS: Sramatka utica 
Średnia 55, zgubiła 
paszport niamierki wy” 
dany w Entzi., 


IN" Maańisiosi 
Lewin skradziono pa 
ezport niemiecki, wyda- 
ny w Warszawie, metry= 
kę nrodzenia Oraz kwit 
kausyjny na 3.000 mie, 
wyisny z Sądu Otrez0+ 
Bez w Naliazn 
WE ZOB TT. TOTO PY NRO 
= tentslaW FOlUrIKMI ZA 
zgubił paszport nis- 


młecki wydany a gminy 


Krzyżanówek, pow. Kut- 


howasiego: 
dry 
zzubiła paszport nie 
miecki wydany w Łodzi, 
ASOT 1 EE TE CE TU" MAC CURE A 


BOKUISKA 


Gg tańisław Krzesiński 

ul6-g0 Sierpnia 36 2a 
gabił portfal zawierający 
paszport niemiecki wyda 
ny w Łodzi oraz książe» 
ezke legitymacyjną na 
chleb oras kartą poboro 
wą wydaną w Łodzi. 


ll 


66*96€6 © ©5629 


Dxfalks Skusiewic 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby „weta ia 
ryczne godziny przyjąę- 
od9— ili od 6 do h 
pół p.p. Panie 5—% 


Sklep 


fabryczny 


Tow. MAkcyj.f 
widzewskiej | 
m anufaktury 
bawełnianej 


dawn. 


Heintze i Kuntze 


ul. Rokicińska 54 


( Widzów, krańcowa 
stacja linji tramwsjo 
ws) nr' 10) 


wznowił sprzedad de - 
ta] ezfią znanej dobro- 
ci materjałów baweł. 
nisnych na ubrania 
damskia w  najiepe 
szych gatrnicach. 


Kupuje 

płacęna lepsze ceny za 

brylanty 
złoto stare srebrayi 
perły, futra. stare 
zęby I garderobę 
Piotrkowską mr, 9, 
lewa oficyna IL p, 


KUPUJĘ 


ła. najlepsze ceny, 
kaw złoto, srebro, 
BRYLANTY, garde“ 
rohę, bieliznę, kapy; 
pluszowe, oraz sza% 
le czarne, Proszę się, 
reekonać. Zachodnia 
mr. 82 poprzecana otis 
cyna Ip- m 18. 
La MILICH. 


Kupuję 
biżuterię bry: 
ianty 
złoto, srebro, pla” 
tynę i zegarki płacę 
ceny najwyższe 
Sienkiewicza nr. 20 
rm. 16, ostatnie wejście 
parter. 


kradaióno paszporty 

rosyjski 1 niemięcki, 
wydane w Łodzi na liig 
Szmula Jagubowskiego i 
paszporń biemiecki wye 
dany w Łodst na imig 
Mari: Jakubowsx'el. 


RAE OER OMT. ZOÓŃ O, DN | 
Too Górka «gubi: 

paszport niemiecki 
wydany w Łodzi, 


(3 

U: 3ajener zgubił 

paszport niemiecki 

familijy, wydany w Wat 
Staw.e. 


szar Puks Wsenodł 
mia 34 bgubił kartę 
węglów. i ; 
or Widawski ugud 
bił paszport Erosyj< 

ski wydany w Konstad=' 
tydowia oraz kartę Ly 
r ai wydaną w Dos 
zł, i 


AEE ZE E E EEE. 
yy ens ATODOt agu- 
biła paszport. nies 
miecki, wydany w Łodzł, 
oraz romyjski, wydany w 
Bełchstówte, 


ono paszport fad 
milijny wydany w 
Ostrowia pow. Kutnow« 
skiego na imiona Hene 
ryka Hugona 1 Marjan- 
ny Grans, 


R TEZY a O W ZKE Z RZE TORO. 
Wydawca: miou, Orukarsko"ivdawnicze w kods Spółka 2 oge. 9dpi" 


